Bajka o zakochaniu Pana Papuga 

W zoologicznym parku 

śpiewy, rozmowy, świergoty.

Gwar niczym na jarmarku! 

To okres godowy, pora na zaloty.

Lecz to jest dzień wielki,

oponenci szukają swej uwodzicielki. 

Długie ogony, piękne skrzydła,

a pióra niczym tęcza barwne. 

Czy to miłości sidła?

Czy też zauroczenie marne?

Podchodzi więc nieśmiało 

Pan Papug do Pani Papugi. 

W nadziei by miłości się udało

prawi komplementy, oferuje swe usługi. 

Lecz ta pyta o majątek, 

kwapi o bogaty zakątek! 

Papug niczym nie urażony 

kontynuuje rozmasowanie.

Ulotnym wrażeniem oświecony 

spełnia swe przekonanie. 

Upojony jej ideałami 

nie widzi swego zapędu.

Oślepiony jedynie zaletami 

nie dostrzega popełnianego błędu.

Lecz mówią już wszystkie ptaki, 

że dał się złapać Papug na haki.

Znudzona ucieka w inne rozrywki.

Nowych nieszczęśników już szuka,  

a Papug przegrywa te zagrywki,

choć nie jest to łatwa sztuka.

Jak szybko się papug zakochał, 

tak szybko minęło uczucie. 

Koniec już od początku czyhał

jednak na historii koniec morału wysłuchajcie: 

Uważaj komu powierzasz emocje, 

sercem i rozumem rozważaj relacje. 

